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Walka z gruźlicą nu 
Wileńszczyźnie. 


Warto się za- 
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ERES członków a Oi OLO 11 
poradni gminnych, wygłoszenie setek odczytów 

i R audycyj radiowych, pochody, zaba- 
loterie. Dwa lata istnienia i 8 tysięcy prze- 
Świełlonych setki leczonych na gruźlicę. 


Sg INN MNES. W Po ۱ pd Gruźlica tutaj — to nieprzy-- 
sm Ei RAR J i ` jaciel, który pobudza do czynu. 
m ی ۱ ۷ س‎ 0. ۲ fa Towarzystwo — to oddział 
o RR. o aussi wa FA Pa Î wojska, nie oddział a prawie 


armia. Wojna odbywa się we- 
dług wszelkich prawideł, Za- 
* bezpieczenie przed majazdem, 
||| niedopuszczenie do bram, wy- 
۶ pieranie wroga, ofensywa. Po- 
wiatowe Tow. Wileńsko-Troc- 
kie poszło między po Werbu- 
kosynie- 
rów! daje 
| broń w rękę, 
| poucza, ratu- 
USERA | 
Bo nikt tak 


Sl rozwiązania pro- 
blemu niezmiernie ważne- 
go: zwalczania gruźlicy 
na wsi. Zorganizowanie 
właśnie chłopa w akcii, 
do której gdzie indziej tru- 
dno jest wciągnąć nawet 
inteligencję, i wobec któ- 
rej cały kraj wydaje się 
dość apatyczny. A 
W powiecie wileńsko-tro- ʻi 
ckim przełąamaliśmy ten o- 
pór. Tu obywatel ziemski, 
i oficer, ksiądz i nau- 
czyciel, chłop w kożu- 
chu i baba w chustce 
zasiadają przy wspól- 
nym stole, łamiąc gło- 
wę mad  uniknięciem 
nieszczęścia, które gro- 
zi im wszystkim, nibyf 
klęska żywiołowa. Tow. 
Przeciwgruźlicze 
leńsko - Tro- 
akie to. fron- 
` towa robota, 
rozmach i 
tempo iście 
amerykań- 
skie. 2 lata 
istnienia i 7 


jak wieśniak nie jest bardziej bezbron- 
mv wobec tej najsmutniejszej choroby. 
Ż każdą inną można się jakoś „doga- 
dać“. Czy to zapalenie wyrostka ro- 
baczkowego, tyfus czy złamanie. Jed- 
na czy kilkurazowa wizyta lekarza. 
operacja czy szpital, wreszcie domowe 
ziółka lub chociażby okadzenie, jeżeli 
organizm chorego jest wystarczająco 
silny, choroba przejdzie. W każdym ra- 
zie wóz albo przewóz. ۳ 

Co innego z gruźlicą. Zadna choro- 


‘ba nie wymaga tak bardzo interwencji 


lekarza. Przede wszystkim dla tego, Że 
tylko w początkach jest uleczalna, ale 
skryta. Po wtóre dla tego, że jest po- 
wszechna, przybierająca u nas rozmia- 
rv klęski społecznej. Jej ofiary ta nie- 
koniecznie młodzi i biedni... To stary 
przesąd. Dziś już wiemy, że na gruźli- 
cę przede wszystkim umierają ci, któ- 
rzy za późno dowiedzieli się o swojej 
chorobie i za poźno zabrali się do le- 
czenia. Otóż wieśniak prawie z reguły 
musi dowiedzieć się za późno. 
Dopiero, gdy choroba rozwinie się na 
dobre, zaczyna wędrówkę po znacho- 
rach i felczerach, wreszcie trafi do le- 
karza. I tu jest początek dramatu. Cho- 
ry chce się ratować. Wymprzedaje się, 
rujnuje gospodarstwo i dzieci. Gruźlica 


jest zbyt kosztowna na indywidualne leczenie IE 
tylko dla ubogiego wileńczuka. I dla. chłopa spo Sd 
Warszawy i dla mieszkańca. zamożnego ۱ 
komiczne! 


Nie zapomnę pewnej dramatyczno 
sytuacji, dotyczącej właśnie Śląska. 


Szpitalik na Wołyniu. Miasteczko Ło- 
kacze, zabarykadowane od świata i życia 
Najbliżej do stacyjki Wojnica, krańcowej. 
Pociąg raz na dobę. Noc wrześniowa. Deszcz, 
ziąb, ciemności. Chorzy śpią, dyżurni śpią. 

Przed szpital z wielkim hałasem zajeżdża 002 
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Alarm podrywa personel. 


Do walki z gruźlicą — nawołuje dzia- 
twa szkół AE R na Wileńñ- 


Do porodu? 
— Nie, z suchotami. 
A skąd? 
Wtacza się toboł o ludzkim 
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(25 Samochód „ruchomej po- 

ES radni. przeciwgruźliczej, 

A | 
ofiarowany przez P.C.K. 


ACRE przywiozłeim — anonsujc woźnica 


głosie. 


Lekarka wykry- 
wa początki 
gruźlicy u dzie- 
ci wileńskich. 


— Spod Katowic — powiada. 

Uszom nie wierzę. Gdzie? Setki kilometrów. 
I dlaczegoż właśnie tu, do zagubionego wiejskie- 
go szpitalika ? i 

— List mam, pieniądze mam, na leczenie przy- 
jechałam. Gdzie pan doktór? — Wręcza list. Iwo- 
nicz - Zdrój. 

— Ależ tu nie Iwonicz, tu Łokacze, 

Chora jest zdezorientowana. Jakże, w IKatowi- 
cach zażądała biletu do „Wonica* (Iwonicza). 
Łatwo się domyśleć, że kasjer poprawił z „Woni- 
ca“ na (IWojnica. Chora oczywiście zgodziła się 
i tak zamiast do europejskiego uzdrowiska doje- 
chała do krańcowej stacyjki. Cała w obrzękach. 
Niewydolność serca. Gruźlica płuc: Gruźlica sta- 
wu biodrowego z przetoką. Ruima człowieka. Do 
lekarza wybrała się niedawno. Dowiedziała się, 
że ma suchoty i postanowiła się leczyć. Poradzi- 
li jej wyjazd do Iwonicza, więc sprzedała ziemię. 
Co jei po majątku? Woli zdrowie. Przewiduje, 
że kuracja potrwa miesiąc lub dwa, wróci do 
swojej wsi służyć u sąsiada lub do miasta „do 
wszystkiego", byle zdrowie było, to nie zginie. 
I z całą ufnością wręcza 400 złotych. 

Cóż jej powiedzieć? Że stan jej jest nie do ura- 
towania, że jeżeli nawet byłoby to możliwe, to 
owe 400 zł dwa miesiące kuracji jest kroplą w mo- 
rzu w ogromie wydatków, potrzebnych na ten 
cel, i w ilości lat, które by musiała na leczenie 
poświęcić. 

Ten obrazek mówi o braku uświadomienia 
w najbardziej może Śświatłej części Polski, a cóż 
mówić o Wileńszczyźnie ? 

Ale dość ۰۲02:2161 27112 szat. Przyjrzyjmy się, jak 
sobie z gruźlicą poczyna lud wiejski powiatu wi- 
leńsko - trockiego. Blisko 7 tysięcy członków po- 
wiatowego Tow. Przeciwgruźliczego, przeważnie 
wieśniaków. I to członków czynnych, opłacają- 
cych składki, przybywających na zebrania i wy- 


Szłuczna odma w poradni Niemenczyńskiej. 
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pełniających wiele obowiązków, zgoanie z danym 
przyrzeczeniem. Wieś wileńska wszelkich nowin 
słucha chciwie, zapamiętuje wiernie, entuzjazmu- 
je się. Towarzystwu zaufała i wyciągnęła doń 
obie ręce, jak do brata. Kiedyś chłop spod Ru- 
dziszek rzecz wyłożył w czasie dyskusji po od- 
czycie: 

„suchoty to jest choroba przenośna i jak ogień 
przenosi się z jednej chaty na drugą, tak i ona 
przenosi się z chorego na zdrowego. Gdy we wsi 
chlewik najmarniejszy się pali, wszyscy rzucają 
się gasić ogień mie, aby ratować marny budynek, 
ale aby nie dopuścić do pożaru całej wsi. Tnzeba 
nam wszystkim zapisać się do Towarzystwa tak, 
jak zabezpieczamy się na wypadek pożaru”, 

— Ja tam za stary, nic mi nie będzie — odez- 
wał się ktoś z kąta. 

— A 0 dzieci swoje nie dbasz? — zakrzyczały 
go kobiety. 

To są zdania autentyczne. Tow. Przeciwgruźli- 
cze Wileńsko-TIrockie zorganizowało dotąd jede- 
naście gmin, na 15 istniejących w powiecie. 
W każdym objechano z odczytami wszystkie gro- 
mady, nieraz dwukrotnie. W każdej zorzanizo- 
wano sejmik przeciwgruźliczy, to jest miejscowy 
samorząd low. Członkowie wybrali delegatów, 
do takiego sejmiku, delegaci — prezydium. Wszy- 
stka to się zbiera co jakiś czas w swojej gminie, 
radzi nad sprawami ze zdrowiem wsi związany- 
mi. Na swoich zebraniach sami uchwalają spra- 
wy. organizacyjne. Pieniądze zebrane na terenie 
danej gminy w tejże gminie zostają i obracane są 


wyłącznie na swoje potrzeby. 


Na urządzenie i utrzymanie gminnej poradni 
przeciwgruźliczej, na bezpłatne leczenie gruźli- 
czo chorych i bezpłatne badanie ich rodzin. | 

Do gminnych poradni przeciwgruźliczych do- 

jeżdża ruchomy Rentgen, którym można prze- ` 

Świetlać w stodole, w chacie, nawet w czystym 

pclu. Do jednych gmin co tydzień, do drugich 
cj: dwa. Towarzystwo Wileńsko-Trockie po- 
siada pierwszą w kraju samochodową poradnię: 
przeciyruźliczą. Jest to zwykłe auto: cztero- 
osobowe. Samą limuzynę: 
ofiarował Główny Zarząd 
Czerwonego Krzyża i dla- 
tego z jego godłem się no- 
si. Prócz personelu wszy- 
stko tam jest składane, nie: 
wyłączając ciemni, którą. 
można trzymać pod pa- 
chą. Prześwietla się w ta- 
ki sposób, w jaki fotogra- 
fowie nastawiają ma o0- 


` strość. Aparat 

Roentgena na da- 
chu w podłużnym 
pudle z napisem 
„Dowałki z gruźli- 
cą na wsi“. Inne 
jego części roze- 
brane i poukłada- 
ne w dużym ku- 
irze, jak tłami- 
główka. Razem je- 
dzie miniaturowa 
elektrownia i prze- 
twornica, mikros- 
kop i waga, aparat 
odmowy i przy- 
rząd do badania 
krwi, odczynniki, 
kartoteki, aptecz- 
ka, no i personel: 
Lekarz i piele- 
gniarka. Czasami 
to i chorego po 
drodze zabierze. 


Ludzie znają 
swoją poradnię, lubią ją, machają do niej 
czapkami, pokrzykują, gdy sunie co ranka 

-w inną stronę, dzieci szkolne jej salutuja, 
wojsko ustępuje z drogi. Przez ręce Towa- 
rzystwa przeszło już około 8 tysięcy ludzi. 
prześwietlono 20 szkół, wykonano setki zabie- 
gów. jak wyrwanie nerwu przeponowego, odmy, 
które uratowały nie jednemu życie. Poborow!: 
byli badani poprostu pod gruszą. 


Dużą uwagę zwraca się na leczenie odmą sztu- 
czną. Dawniej o takim leczeniu nie mógł myśleć 
wieśniak, bo do | SARNA 
miasta daleko. Le- ۲ 2 
czenie prywatne Ff 
jest tak kosztow- | 
ne, do poradni w 
mieście chłop nie 
wiedział, jak się | 
dostać, a do ubez- 
pieczalni przecież 
nie należy. Obec- 
nie przyjeżdżają 
chorzy na odmy 
do swych poradni 
gminnych: woza- 
mi, po kilka kobiet 
na raz, chłopi, 
zdarza się konno 
na oklep. Odmy te 
tak samo sado:pel- 
niane, jak gdzieś 
w Wilnie lub War- 
szawie. I to tu na 
Wileńszczyźnie, w 
Ławaryszkach lub 
۸۷616222016, w cha- 
cie słomą krytej z 
tabliczką przybitą 


Ric! toma poradnia przeciwgruźlicza niesie pomoc dziatwie i starszym. Do akcji walki ۰ 
z gruźlicą zglosił swój udzial aeroklub wileński; lekarstwa dostarczane Są często 
۱ drogą powietrzną. 
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do drzwi ledwo heblowanych: „Poradnia prze- 
ciwgruźlicza czynna co środę każdego tygodnia“. 

Prowadzone są również szczepienia B. ©. G. 
W zwykłych warunkach wiejskich nie da pomy- 
ślenia, a na Wileńszczyźnie dzięki poradniom 
gminnym jest to zupełnie możliwe. 

W Wileńsko - Trockiej spółdzielni przeciwgru- 
Źliczej udziałowcem może być każdy, który 
wpłaca 25 groszy miesięcznie. Przez to zabez- 
pieczona już jest caia rodzina. Ubezpieczony go- 
spodarz nie jest już tak bezsilny i sam na sam 
z nieszczęściem, jak owa rozrzewniająco smutna 
para, opisywana przez M. Wańkowicza w „Po!- 
skim Czerwonym Krzyżu“, gdzie to ona wniosła 
w posagu 50 złotych, a on otwartą gruźlicę. 

Każdy członek Towarzystwa w razie zachoro- 
wania ma bezpłatne leczenie. Odmy, zastrzyki, 
porady, analizy. Rodzina gruźliczo chorego jest 
badana bezpłatnie dla sprawdzenia jej stanu zdro- 
wia. Dla wszystkich członków jednak porady nie 
są darmowe. ` Trzeba dopłacać 1 zł 50 gr. Nie- 
wiele to, jeśli się zważy, że wchodzą w to wszel- 
kie badania dodatkowe i że mie trzeba tracić pie- 
niędzy i czasu na dojazd do miasta. Zresztą raz 
do roku jeden z członków ubezpieczonej rodziny 
ma prawo do jednej bezpłatnej wizyty. Dzieci 
szkolne badane są darmo. Porady przedślubne 
darmo. Lekarstwa zapisane na receptach ze 
stemplem Towarzystwa 'tańsze o 25 proc., dla 
gruźliczo chorych 50 proc. Zwyczaj ten obowią- 
zuje wszystkie apteki powiatu wileńsko - troc- 
kiego. 

Leczenie ‘to znikoma część pracy. Cóż z tego, 
że ktoś dowie się o swej chorobie i nawet będzie 
sumiennie przyjmował lekarstwa zapisane. Nie 
posuniemy się w walce z gruźlicą ani na krok, 
jeżeli cała wieś nie weźmie w niej udziału. 
A udział wsi to nie tylko danie na odczepnegn 
składki członkowskiej. To codzienna nudna wal- 
ka z jej zwyczajami i nałogami. Walka z niechluj- 
stwem i ciemnotą, które stanowią mur ochronny 
dla gruźlicy. I tej walki podjęło się ۵ 
na swoim terenie. Idźmy na targ do Wilna, a zo- 
baczymy gospodynie spod Solecznik i Rzeszy, 
członkinie Towarzystwa. Przywiozły jaja na 
Sprzedaż, a na tych jajach są hasła higieniczne: 

„Nim wydasz na stroje sprawdź, czy masz na 
jajka i masło”. | 

„Nie pluj na ziemię, będzie zdrowy twój syn“. 

„Bądź czystym, przyjacielu. szanować cię be- 
dą ludzie it. p. 

To nie tylko data, dowód świeżości jaja, to ca- 
ły list do mieszkańca miasta. Tu już wieś uczy 
miasto higieny, dlaczegożby sama siebie uczyć 
nie mogła? Wieś wileńska do tego dojrzała. Zaj- 
rzyjmy do legitymacji członkowskiej, zobaczymy 
tam na pierwszej stronie takie przyrzeczenie: 
„ia, miżei podpisany, iako członek czynny Towarzystwa 
Przeciwigruźliczego IWileńsikia - Tirockiego) rozumiejąc ote- 
kezipieczeństwo gruźlicy, grożące mnie i mojm na ibliżiszy m, 
postanawiam z wia walczyć, przeto obiecuję spermić przy” 
rzeczenie, które dzilsiaj składami: 

1. Bede jadał tylko na osobnym talerzu 

2. Ustawie iw chacie spluwaczkę i obowiązuje się ‘pills 

tylko do niei, nie na podłoge. 

3. Usunę z mieszkania kury do kurnika, lub choć do 

obory. 


4. Przygotuję okna do łatwego otwierania i urządzę 
luiciki, abym mógł często wiełrzyć chate. 

5. Będę mył się codziennie i przeznaczę do tego celu 
osobny kąt w izbie, gdzie ustawię miskę, dwa 
kubły (do czystej i brudnej wody), mydło i recz- 
nik. Postaram się sprawić umywalkę, z wodą 
bieżącą 

6. Wybielę wnętrze chaty dwa razy do roku. 

7. Urządzę ustęp ze szczelnie zainykanym dołem 
i utrzymywać go będę w stanie należytej czy- 
stości. ۱ 

8. Będę wychowywał dzieci 
danych przez poradnię. 

Rozumiem podstawy walki z gruźlicą i innymi choro- 
barni zakaźnymi i wiem, że spełniając to przyrze- 
czenie, przybczynię się do (podniesienia kultury 
mojego: kraju“. 

„Dobrze, ale kto przypilmuje, żeby przyrzeczenie 
było wykonane? Wola ludzka jest taka słaba, 
a Towarzystwo nie ma na płatnych instruktorów. 
Otóż wprowadziliśmy „karmazynowe wojsko“ — 
przodownice zdrowia. Najpierwsze córki gospo- 
darskie. Przynajmniej jedna na wioskę, kilka- 
dziesiąt na gminę. Jak ma wojsko przystało, mają 
broń: młodość, zapał, entuzjazm. Mundury: lnia- 
ne bluzki z krzyżami przeciwgruźliczymi, kar- 
mazynowe krawaty. 

Najpierw kurs higieniczny dla: każdej gminy 
osobno. Jest bezpłatny. 

Praca przodownic zdrowia — to wciąganie lu- 
dzi do akcji i pilnowanie spełniania przyrzeczeń 
przez członków składanych. Pracują, czasem we 
dwie obchodzą swój rejon, żeby było poważniej. 
W razie trudności zwracają się do sołtysa, gdy 
to nie pomaga, nawet do wójta. 

Te, które mają bliżej Wilna, często mleczarki, 
o świtaniu już przychodzą z meldunkiem. Jesz- 
cze ciemno, tylko Śnieg bieleje. Stukanie do drzwi. 

— Kto tam? 

— Przodownica zdrowia gminy rudońskiej. — 
Stawia w kuchni bańki z mlekiem, ostrożnie idzie 
przez korytarz, na progu staje na baczność: 

— A gdzie twoja tarcza? 

Dziewczyna odchyla zaśnieżoną chustkę. Na 
watowanym kaftanie migocze czerwony krzyż na 
białym polu. Do codziennych sukienek i do palt 
noszą przodownice tarcze z szarego płótna z hat- 
towaną „Karawaką”. 

Dotychczasowa praca Tow. Wileńsko - Troc- 
kiego to dopiero pierwszy krok na kamienistei 
drodze. 

Działalność naszą prowadzimy na najcięższym 
odcinku. Zdobywamy teren, jak w boju, metr po 
metrze. Jest i wiele niewowodzeń, ale gdzież ich 
nie ma? Tylko w bajce tak łatwo wszystko przy- 
chodzi. Ale kierownicy tego czynu nie liczą szy- 
derstw, tylko przyjazne uśmiechy, nie liczą prze- 
granych, bo wiedzą, że musi być wygrana. | wy- 
orywają wiarą, pracą, uporem maniaków. D» 
miejsc niezdobytych za pierwszym razem wraca- 
ja drugi i piąty raz, dopóki nie nazwą ich ۰ 
Oczywista mają swoją tajemnicę: kochają lud 
wiejski, nieporadny i ciemny, swoich chłopów, . 
ciężko stąpających w grubych butach i zaśnieżo- 
nych kożuchach, o rękach twardych jak skorupy. 


Dr Maria Kołaczyńska 


według wskazówek, po- 
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SAMOLOT 
'W SŁUŻBIE 
SANITARNEJ 


Pomimo, że or- 
ganizacija pogoto- 
wia lotniczo - sa- - 
nitarnego nie zo- W 
srała jeszcze osta- 
tecznie  zdecydo- 
wana, niernniej jed- 
nak dorobek lotnic- 
twa sanitarnego 
przedstawia się za- 
chęcająco, 

Zaznaczyć mu- 
szę, że do trans- 
portu powietrznego. 
obecnie używane 
Są wyłącznie sa- 
imoloty sanitarne 
polskiej konstruk- 
` cji i produkcji, któ- 
rych większość 
stanowi własność 
Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża. Za 
dwa lata t. i. 1930 

1937 ogółem prze- 
transportowaliśiny 
samolotami sani- 
tarnymi 81 chorych 
lub rannych: 6l £ 
wojskowych i 20 = 


cywilnych. Samo- 
loty w czasie wy- 
konywania trans- 


portów odbyły ogólem 23.051 km. W 1936 roku przetran- 
sportowaliśmy 39 cltorych lub rannych. 

Segregacja przetranspontowaanych według  mianio'wric- 
twa chorób przedstawia się następująco: 

1. Guz w mózgu — 1 przypadek. 2. Zapalenie opon 
mózgowych — | przyp. 3. Ropień około migdałkowy — 1 
przyp. 4. Niedomoga serca — 1 przyp. 5. Zapalenie piuc 
— ] przyp. 6. Ostre zapalenie wyrostka robaczkowego — 
7 przyp. 7. Skręt jelit --- 1 przyp. 8. Choroby nerek i dróg 
moczowych -— 2 przyp. 9. Zranienia — 4 przyp. 19. Złama- 
nia kości — 3 przyp. 11 Zwichnięcia stawów —- 3 przyp 
12. Obrażenia ciała — 4 przyp. 13. Skrzej) pooperacyviny — 
] przyp. 14. Ropnie skóry — 1 przyp. 15. Oparzenia — 
l przyp. 16. Zapalenie jajników — 2 przyp. 17. Tężec — 
l przyp. 18. Krztusiec — 1 przyp. 19. Nie wyjaśnione — 

2 przyp. Razem — 39 przyp. 

W 1937 roku przetransportowaliśmy: 42 chorych lub ran- 
nych. Segregacja według mianownictwa chorób: 

1. Guz w mózgu — I przyp. 2. Wrzód żołądka — 
2 przyp. 3. Wrzód dwunastnicy — 1 przyp. 4. Ostre zapa- 
lenie wyrostka robaczkowego — 5 przyp. 5. Ropne zapa- 
lenie wyrostka robaczkowego -— 1 przyp. 6. Ostry nieżyt 
żołądka i jelit — 1 przyp. 7. Zapalenie otrzewnej — I 


Samoloty sanitarne P.C.K. coraz częściej pelnią służbę samarytańską, 
niosąc szybką i skuteczną pomoc chorym. 


7% کت 
PDA‏ : 
a‏ +۱۹۰ موه ZZ‏ 
x SOMOS OVO PMW‏ 294 پیت وج 0ج p,‏ سيير حول ۵۵:۲۲ ۱۳۲ « 
ma‏ ما c‏ 


przyp. 8. Przepuklina uwięznięta — 1 przyp. 9. Zranienia - - 
9. przyp. 10. Złamania kości — 4 przyp. 11. Zwichnięc'a 
stawów — 2 przyp. 12. Ostry gościec wielostawowy — 
1 przyp. 13. Obrażenia ciała — 7 przyp. 14. Ropnie skóry — 
1 przyp. 15. Czyraczność — [ przyp. 16. Ciąża poza macicz- 
na — 1 przyp. 17. Błonica — 1 przyp. 18. Zatrucie tlenkiem 
węgla — 1 przyp. 19, Nie wyjaśniony — 1 przyp. Razem — 
42 przyp. 

Samoloty sanitarne natychiniast po otrzymaniu telefo- 
nicznego lub telegraficznego wezwania były kierowane do 


miejsca wezwania i w szybkim czasie przewoziły chorych 


lub rannych do odnośnych szpitali. 

Pocieszającym również jest fakt, że transport powietrz- 
ny odbywał się sprawnie bez jakichkolwiek wypadków. 

Ciężko chorymi lub rannymi w czasie transportu opie- 
kowali się lekarze, mając do swej dyspozycji apteczkę do 
udzielania pierwszei pornocy. 

Plrzedstawiona praca polskiego lotnictwa sanitarnego 
za ostatnie dwa lata jest dostatecznie wymowną i zachęca 
do szerokiego propagowania lego nowoczesnego środka 
transportu rannych dub chorych, | 

Ppłk. dr Antoni Fiumel 
Kierownik Instytutu Badań Lek. Lotnictwa 
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wiedza a ziołach le- 
cznicych jest stara jak 
Świat. Posiada pewną 


tajemniczość; która 
| przemawia do wyobra- 
źni i ludzi pociąga. 


Istnieje wierzenie, że na 
każdą chorobę przyro- 
da posiada odpowiedaie 
lekarstwo pod postacia 
rośliny, która tą właś- 
i$ nie dolegliwość może 
lÎ skutecznie wyleczyd. 
TLS ۱ W społeczeństwach 
w *któtych feligia łączyła się RASA: 
z medy yną kapłani sprawowa- | 
li czynności lekarzy i strzegli | 
zazdrośnie wiedzy 0 ziołach 
Jeczniczych. 

lak było w starożytnym 
Egipcie, tak trwa dotychczas 
w Tybecie, gdzie Lamowie u- 
prawiając od wieków unedycy- | 
nę, posiadają niezawodnie dużą 
wiedzę leczniczą i posługują się 
prawie wyłącznie lekami ro- 
Ślinnymi. 

Przeważna ilość roślin stoso- 
wanych w nowoczesnej farma- 
kopeji pochodzi od Indian-Azte 
ków, mieszkańców Meksyku. . 
Hiszpańscy Konwistadorzy zna- 
leŚśli nie tylko złoto w „Amery- 
kach“, stwierdzili nie bez zdzi- 
wienia głęboką znajomość lecz- 
nictwa wśród tubylców zdoby- 
tych krajów. 

Pod tyrn względem najbar- 
dziej miarodajne są listy, Hernanda Korteza, zdo- 
bywcy Meksyku, pisane do Króla Fiszpańskiego 
Karola V. 

Temixtitlan (późniejsze Meksyko), stolica pań- 
stwa Azteków, przedstawiała niezmiernie malow- 
niczy widok, gdy wkroczyli do niej Hiszpanie. 
Oryginalna architektura niezliczonych pałaców 
i świątyń, sieć rozgałęzionych po całym mieście 
kanałów, po których sunęły ukwiecone łodzie, 
ogromna ilość kwiatów w ogrodach i na płaskich 
dachach pałaców, barwne i bogate stroje miesz- 
kańców, wszystko to wprawiło Hiszpanów w nai- 
większe zdumienie. Kortez i jego towarzysze 
często porównywali stolicę Azteków, do Wenecji 
z powodu licznych kanałów tworzących prawdzi- 
we ulice. 

Diaz del Castillo, kronikarz wyprawy, sumien- 
nie zapisujący przebieg wypadków, słusznie za- 
pytał po wkroczeniu do Temixtitlanu, oszołoniio- 
ny tym co widział: — „Czy to wszystko, co ogla- 
damy, nie jest snem?“ 

Ciekawy jest list Korteza, pisany do Króła dnia 


Wódz Azteków w strolu wojennym — 2 pld- 
sich piór. 


13 października 1520 r., barwnie opisujący pierw- 


sze spotkanie z cesarzem Montezumą: 
„...„Około tysiąca znakomitych obywateli mia- 


sta wyszło na moje spotkanie, wszyscy ubrani 
w bogate szaty. (Gdy zbliżali się ku mnie dotykali 
ręką ziemi, a następnie nachylali się i ziemię ca- 
łowali. | 

Przeszliśmy przez most. lam oczekiwał na 
nas władca państwa, cesarz Montezuma, otoczo- 
ny 200 dworzanami. Wszyscy boso; lecz. w bo- 
gatych strojach. Kroczyli jak procesja po obu 
stronach szerokiej i długiej ulicy. Montezuma 
szedł pośrodku. Dwóch wodzów podtrzymywało 
cesarza pod ręce. Wszyscy trzej byli ubrani jed- 
nakowo z tą różnicą, iż jedyny Montezuma mial 
na nogach trzewiki. Zsiadłem z konia i chciałem 
objąć cesarza, lecz dwaj wodzowie dali mi znak 
zap oc Teka. abym go nie dotykał. 
>, e | Wszyscy trzej ńachyhlieśse 

7 przede mna i ucałowali ziemię. 
Potem cesarz kazał swemu bra- 
tu stanąć przy mnie i wszyscy 
dworzanie złożyli mi głęboki 
ukłon. 

Zbliżyłem się do Monteczumy 
j zdiąwszy naszyjnik z "pereł 
i kryształów włożyłem go ce- 
sarzowi na szyję. Poszliśmy 
razem w głąb miasta. Po przej- 
Ściu paru ulic jeden z dworzan 
przyniósł dwa naszyjniki z ko- 
lorowych muszli, bardzo w tym 
kraju cenionych. Przy każdym 
naszyjniku wisiało osiem zło- 
tych  wisiorów, artystycznie 
wykonanych; Montezuma za- 
wiesił mi na szyje oba naszyl- 
niki. Doszliśmy. na koniec da 
pięknego domu, gdzie wszystku 
było przygotowane do naszego 
przyjęcia i do którego wpro- 
wadził mnie cesarz. 

Listy Korteza świadczą o wysokim poziomie 
cywilizacji u Azteków. Kortez był nie tylka zna- 
komitym wodzem, interesowały go wszelkie ohja- 
wy życia Indian. Państwo opływało w dostatki 
j w złoto. Żyzna ziemia meksykańska obficie ro- 
dziła kakao, tvtoń. bawełnę. najróżnorodnicjsze 
jarzyny i owoce; znakomicie utrzymane groble 
i drogi łączyły stolicę z całym państwem. Archi- 
tektura, rzeźba, sztuka złotnicza, snycerstwo sta- 
ły bardzo wysoko, jak również tkactwo i umiejet- 
ność wyrabiania ubiorów i rozmaitych przedmia- 
tów z przepięknych piór kolorowych. 

Wspaniałe ogrody otaczały siedzibę Monte- 
zumy. Obok ogromnego ogrodu zoologicznego, 
w którvm Hiszpanie podziwiali najrozmaitsze oka- 
zy nieznanej im fauny amerykańskiej znajdował 
się również ogród przeznaczony wyłącznie dla 


hodowli ptaków. w którym przebywały niezili- 


czone gatunki ptactwa o najcudowniejszym opie- 
rzeniu. Z piór tych wyrabiano dla Montezumy 
i dla jego dworu płaszcze, zbroje, hełmy itd. 
Montezuma posiadał również ogród botanicz- 
ny, w którym hodowano przeszło 3 tysiące ziół 
leczniczych. Bardzo wielę Środków roślinnych 


5 5 m 
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dotychczas używanych zostało przewiezionych 
w owym czasie do Europy przez Hiszpanów. Me- 
dycyna meksykańska posiadała niezliczoną ilość 
leków roślinnych, stosowanych bardzo skutecz- 
nie w mairóżnorodniejszych schorzeniach: china, 
cascara-Sagrada, coca, copal, 
condurango, sabadilla, sarsaparilla, werwena 
i wiele, wiele innych zbogaciły w prędkim czasie 
farmakopeję europejską. 

W jednym z listów pisanych do króla Cortez 
wspomina: „ulicę przeznaczoną wyłącznie dila 
sprzedaży ziół leczniczych. Można tam zmaleźć 
wszelkie rośliny i korzenie rosnące w tym kra- 


ju. Niektóre domy są jak apteki, sprzedają w nich 


gotowe leki pod postacią płynów, maści i pla- 
strów". 

Lecznicza wiedza Azte- 
ków wywarła głębokie wra- 
żenie na Kortezie, tymbar- 
dziej. że doświadczył jej 
na sobie podczas uciążliwej 
choroby; po wyzdrowieniu 
zapewniał listownie króla, że 
nie ma żadnej potrzeby spro- 
wadzania hiszpańskich leka- 
rzy do Ameryki. 

Oprócz Środków roślin- 
nych stosowano bardzo czę- 
sto u Azteków łaźnie paro- 
we. Kortez dbał o zdrowie 
swoich żołnierzy i wnikał 
w szczegóły, dotyczące sta- 
nu zdrowotnego swej nielicz- 
nej armii. Postanowił wybu- 
dować szpital na miejscu 
swego pierwszego spotkania 
z cesarzem Montezumą dla 
upamiętnienia tej historycz- 
nej chwili. 

Szpital stanął: Só wezwa- 
niem „Niepokalanego Poczę- 
cia“ (El Hospital de la Puris- 


Potomek Azteków, 


Siedziba rządu meksykańskiego — 
dawny pałac Montezumy. 
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sima Consepcion). Wybudowany z mistermie cio- 
sanych kamieni. był wyłożony wewnątrz naj- 
piękniejszym pachnącym drzewem cedrowym, 
sprowadzonym z górzystej okolicy lakubaja. 
Szpital był prywatną własnością rodziny Korte- 
za, potomkowie wielkiego wodza mieli obowią- 
zek łożenia na jego utrzymanie. | 

Istnieje przypuszczenie, że w mniemaniu Kor- 
teza założenie szpitala miało być zadośćuczynie- 
niem za okrucieństwa i chciwość, które mu za- 
rzucano. Zdobywca państwa Azteków po po- 
wrocie do Hiszpanii, spędził ostatnie lata swego 
życia w samotności i w opuszczeniu. Cierpiał 
dotkliwie nad miewdzięcznością króla, któremu 
przysporzył „więcej pięknych krain, aniżeli mu 
jego królewscy przodkowie przekazali ۰ 

W r. 1794 zwłoki Korte- 
za, pochowane w Hiszpanii, 
przewieziono do Meksyku f 
złożono je w kaplicy wysta- 
wionego przez niego szpita-- 
la. Usunięto je stamtąd po 
kilkudziesięciu latach, pod- 
czas rozruchów i nikt nie 
wie, gdzie się obecnie znaj- 
dują. 

Wybudowany przez Kor- 
teza szpital istnieje dotych- 
czas w stolicy Meksyku. Pe- 
wne nowoczesne ulepszenia 
w niczym nie naruszyły 
pięknego gmachu, stanowią” 
cego bardzo cenny zabytek 
hiszpańsko-kolonialnego bu- 
downictwa. Pod pięknymi, 
cienistymi krużgankami le- 
czą się dotychczas potomko- 
wie zwycięskich konkwista- 
dorów i pokonanych Azte- 
ków. | 

Zofia Wołłowiczowa 
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Jestem wypadek samochodowy 


Ogromna ilość wypadków samochodowych w Stanach 
Zjednoczonych stanowi prawdziwą klęskę społeczną, i wy- 
wołała energiczną akcję Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża. który prowadzi usilnrą kampanię, mającą na 
celu zapobieganie katastrofom samochodowym i niesienie 
pierwszej pomocy ofiarom nie- 


szczęśllwych wypadków na 
drogach i szosach Stanów Zje- 
dnoczonych. ۱ 
W roku zeszłym około C) 
40.000 osób postradało życie el AA 
w ten sposób, a liczba rannych = | 
i pokaleczonych przekroczyła 
Słabe 
` milion. oświetlenie 
Amerykański Czerwony 
Krzyż zorganizował. kilka ty- 
sięcy posterunków drogowych 
i przeszkolił około pół miliona Nadmiar 
۱ szybkości ب‎ 
osób na kursach ratownictwa. 
Ostatnio miasto Detroit, jako 
jeden ze sposobów zapobiega- 
nia wypadkom  samochodo- 
wym,  zastosowało kolportaż 
ulotek zredagowanych w for- 7 
۲ a Pół Wymijanie 
mie apelu do publiczności. Ty- pojazdów 
tul apelu brzmi: „Czym je- 
stem?“ A dalej czytamy: „Je- 


stem silniejszy, niż wszystkie 
armie Świata, Wyniszczyłem 
więcej ludzi, aniżeli wszystkie 
wojny, w których Stany Zie- 
dnoczone brały udział. Jestem większym siewcą Śmierci, 


aniżeli kule karabinów i mitraliez, zniszczyłem więcej ro- 


PRZYCZYNY WYPADKÓW 


Skrzyżowanią” 
dróg 


dzin, aniżeli pożogi i epidemie. Zabieram rok rocznię prze- 
szło 30.000.000 dolarów mieszkańcom jednego tylko miasta 
Detroit. Nie oszczędzam nikogo, ani bogatych, ani bied- 
nych, ani mocnych, ani słabych. Znają mnie młodzież i sta- 
rzy, znają mnie dobrze sieroty i wdowy. Czaię się nie 
ostrzeżony i z zasadzki wpa- 
dam na swe ofiary. Proceder 
swój wykonywam cicho, bez- 
© | głośnie. Ostrzegają was prze- 
سین زا‎ dach ` de mną, ale na to nie zważa- 
cie. Jestem tu, jestem tam, 
C) wszędzie jestem. Niszczę, ka- 
1 leczę, zabieram wiele, ale nic 
nie daję. Jestem waszym naj- 
gorszym wrogiem. Jestem WY- 
PADEK SAMOCHODOWY". 
Amerykański Czerwony Krzyż 
wiydał krótkometrażowy filim 
propagandowy, specjalnie pod- 
kkreślający akcję podjętą przez 
Czerwony Krzyż 'w celu zapew- 
aienia "większego bezpieczeń- 
stwa w Ikolmunikacj; samocho- 
dowej. Znana gwiazda filmowa 
„Miriam Hopkincs' gra czoło- 
wą rolę pielęgniarki Amery- 
kańskiego Czerwonego Krzyża. 
Film wyślwietlany we wszyst- 
kich Stanach Ameryki Półn. cieszy się dużym powodzeniem. 
E 


NU, „ Wyścigi 
at, samochadawe 


Zderzenia 


Na południowej straży puszczy Białej, Czer- 


wonej i Zielonej, pradawnej ojczyzny Kurpiów 
trwa od wieków Ostrołęka. Miasteczko niewiel- 
kie, ale ciekawe, odbudowuiące się dość szybko 
z ruin wielkiej wojny. Rozwaliny i pogorzel dla 
(Ostrołęki to nie pierwszyzna. Płonęła ona w cza- 
sach wojen szwedzkich, w okresie powstań naro- 


dowych, nie uniknęła też smutnego losu miasta 


o pozycji strategicznej czasu wojny Światowej. 

W tym mieście, tak z natury swego położenia 
zrządzenia dziejów przeznaczonym do roli i doli 
wojennej, jest placówka Polskiego Czerwonego 
Krzyża, która tu ze szczególną inwencją prowa- 
dzi i rozszerza swą samarytańską działalność. Nie 
zaniedbując sprawy przygotowań na wypadek 
wojny, zasadnicze hasło „in bello caritas — in 
pace vigilantia“: wprowadza w życie przez pod- 
jęcie akcji sanitarnej dla dohra całego terenu. 

W Ostrołęce powstał i został zrealizowany 
po raz pierwszy w 6 pomysł ruchomego 
ambulatorium. Zrodził się on jesienią roku ubie- 
głega podczas wizytacji Oddziału przez ;prezesa 
Okręgu PCK. Dr. Kazimierz Maniszewski, prezes 
ostrołęckiego Oddziału ujął ۰ 6 
w- sprawne ręce i w miedługim czasie ruszy! 
w kurpiowskie knieje, między oparzeliska i po- 


rębv iw łomżyńską nizinę ambulans z einbletna- 
tem Czerwonego Krzyża na białym polu. 

Jako zasadę ustalono, że będzie on docierał 
do tych miejscowości, które są oddalone od mpo- 
mocy lekarskiej przynajmniej o 15 klm. A miej- 
scowości takich jest tu aż nadto wiele. Cały te- 
ren został podzielony na dwie trasy południową 
i północną. Wybrano narazie pięć osiedli: Tro- 
szyn. Piski, Zbójna, Turośl, Kadzidło. Każdy 
z tych punktów jest odwiedzany dwa razy w mie- 
siącu w ustalonych z góry terminach. 

Wybierzmy się w jeden z takich objazdów. 

Ambulans rusza. Mijamy piękny, cichy klasz- 
tor pobernardyński, obok którego wznosi się kur- 
han poległych w r. 1831. Rzucamy okiem na pro- 
ste, skromne mury starodawnej fary ostrołęckiej 
i skierowujemy się na północ, ku puszczy. Co- 
prawda z dawnej puszczy została nieomal tylko 
dumna nazwa. Niemcy w czasie krótkiej okupacji 
zdołali ją bardzo przetrzebić. Karczowiska świe- 
cą łysinami żółtych piasków, zwierciadłem szkła- 


nym oparzelisk, szmaragdem tarfowisk. 


— Bieda zagląda dziś do kurpiowskich chat — 
stwierdza towarzysz raszej podróży — a wraz 
z biedą wleką się i choróbska. Zginął bór odwie- 
czny, a ziemia ogołocona i nieprzysposobiona nię 


al0a 


wiele rodzi. Wskutek niedostatku ginie strojność działalności możemy już poszczycić się pokaźną 
j fantazja miejscowego ludu, ale ginie i zdrowie. statystyką. Nasz ambulans przemierzył 1378 kim, 
„Dziewcoki czarują jeszcze kopiastymi „czułka- co wyniosło 689 zł kosztów. Dokonaliśmy za to 
mi“, zdobnymi we wstążki i kwiaty, „wystkami“ ی‎ Ê, III zabiegów, udzielili 463 porady, 
i „jakami و‎ mężczyźni wyzbyłli się już jednak swo- 770, 4. odwiedzili w domu 23 chorych, 7 
ich wspaniałych szamerowanych sukman. RANA. » zaś odwieźli do szpitala. W jed- 
Mijamy po drodze charakterystyczne kaplicz- »Uó* nym wypadku dokonano nawet na 
ki, rzezane w drzewie, 2209016 mogiłki powstań- g <? miejscu niezbędnego zabiegu ope- 
ców i te świeże z lat 1914-17. Wreszcie wśród ` a 2V racyjnego, ratując życie matce po 
kęp i zagąjników zaczynają nam migać chaty. E1” połogu. | 
To wieś kurpiowska swoistym obyczajem roz- Sygnał naszego ambułansu do- 
rzucona bezładnie, nie tak jak gdzieindziej na Ma- brze jest już znany, Budzi 
zowszu w dwuszeregu. ۱ ۱ oddźwięk. Czasami miesza 
To pewne rozrzucenie wsi sprawialo się z nim jaka piosenka we- 


w początkach trudności. Trzeba było ry; soła. Bo kurpie to naród we- 
czasu, żeby iudność zorientowała się, : ; a 1 soły, do tańca i do różańca. 
kiedy przybywa ambulans, żeby zapa- Pag Smutek się kończy, radość 
miętała sobie terminy jego wizyt. ۱ nastaje, 
Powoli ułożył się jednak pewien tryb f o Jasieniek Kasi runcke po- 
współżycia. Wzrosło ku nam zaufanie. | Jaf daje, 
Znak Czerwonego Krzyża na ambula- Runcke podaje ji cy- 
torium stał się popularny. Ba, stał się ste serce — 


Ja ciebie kocham a 

a insy nie chce. 
Niewątpliwie koniec róż- 
nym smutkom, które pły- 
“na z braku zdrowia, róż- 
nych cierpień i doskwier- 
liwych chorób, kładzie, 
przesuwający się przez 
puszczański obszar kur- 
piowski ambulans Pol- 
skiego Czerwonego Krzy- 
ża | 
Ruchome ambulatorium 
Czerwono-Krzyskie stano- 
"wi doskonały środek pro- 
pagandowy, byłoby ibar- 


pożądany, mile, przyjaźnie witany. Po- 

szedł rozgłos po całych kurpiach, Ze 
doktory jeżdżą, że ludziom pomagają, 
jak kto biedniejszy to i całkiem bez za- 
platy. 

Pysznila się Turośl, Zbójna czy Ka- 
dzidło, że ma ambulatorium czyli „szpe- 
tal“ ma kółkach. Albo to inni gorsi? 
Więc wieś Dylewo, jako że również 
gdzieś zatracona w głębi puszczańskie- 
go obszaru,.wiali do Ostrołęki jak w dym f 
z gorącą prośbą, żeby i u niej utworzyć R 
punkt przyjęć. BR 
Tam zaś  WSzZĘę- 
dzie, gdzie ambu- 
latorium Się za- 


trzymuje, powsta- “ ی‎ dzo dobrze, aby inicjaty- 
ty już Koła PCK. m wa ta znalazła naśladow- 
CÓW. 
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rech miesiącach 4 Józef Czarnecki. 
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Udział kobiet w jotnichwie RUE 

wietrzne“. Kobieta prowadzi samoloit ی‎ Skoa ۱ 

EE — z ambulansem. Równouprawnienie pod. wzglęj| 

dem zdrowia. Godzina w Instytucie Badań Lekarskich Log) 

nictiwa. Ppłk. Dr Fiumel o pracach Instytutu. 10 lat w słu: 
bie dla kraju. Przyszłość P.C.K. w powietrzu. RÓ: 


| 7 توا‎ Czyli — nic c się nie zmieni. Bole kobiety 
_ pozostanie. ta sama zarówno w powietrzu, jak i na 


ziemi. Kobieta otrzyma tylko znacznie szybszy 


۳ sposób. niesienia pomocy chorym i niesz a 


Żyjemy pod znakiem lotnictwa. Głuchy war 


kot samolotu wciska się we wszystkie, lub pra 
wie wszystkie, dziedziny życia społeczeństw (8 
które w lśniących skrzydłach stalowych. ptaków 
widzą — nie bez słuszności — realny wyraz bez 

piec -zeństwa. 


i do sal szpitalnych. 


biet w og góle, a dla ۹ E: Ç. K. W SZCZE 


gólności. | > | 
Dziś, kiedy znaczenie Gee sanitarnegy| 


i 
Otwiera się nowe zupełnie pole e pracy dla AJ : 


zarówno w czasie wojny, jak i w okresie pokojo AR 
wym, „na codzień“ 


w wypadkach nag ai | 
iw razie klęsk żywiołowyc "hh, takich — jak mp 
powódź — rozumieją wszyscy, wzrasta a 
resowanie sprawą personelu i obsługi samolotl 
ze znakiem Czerwonego Krzyża W lotnictwie sé JĄ 


w charakterze pielęgniarek „powietrznych 1 
opiekujących się chorym: lub rannym w czasie 0 


J 
Ten warkot wcisnął się j równie] | nem | | 
و‎ rekordu, rywalizując z mężczyznami. 


nitarnym wezmą udział kobiety. I to nie tylki | 
JE 


tu. We Francji już organizowane są kursy pilota ta 
zu dla kobiet. Będą one prowadzić przede wsz) 

stkim samoloty sanitarne. Mężczyźni, mając ۱ 
bardziej twarde ręce i — serca, zajmą się w tym. 


czasie samolotami innego typu — np. bombard 


Badanie ciśnie” s R. 
nia krwi e 


że; i 
e 7 
jo «amas 


> Pptk. Dr. Anto- 
ni Fiumel w swo- 
im gabinecie przy 


równowagi; > 
| niom poddany 


w tym wy i ku 


znany lotnik 


E 


t 


wym — samolot z emble matami znaku .genew- 
۱ skiego. | | 


I nie tylko to. Ofe jeszcze coś innego — 


pod warunkiem, że uzbroi Się w odwagę i. wyka- 


że duże opanowanie nerwów i zimną krew. 
espołowo, z dość znacznej wysokości, dla 


w tym najmłodszym sporcie lotniczym. Okazuje 


się, że i pod tym wzg olędem kobieta współczesna 


uk z mężczyzną. Doskonale. Spadochron 
jest świetnym Środkiem transportowym. W dru- 
ciej bitwie pod Tembien lotnictwo włoskie do- 


'starczało 11 korpusowi wojsk, walczącye h w Abi- 


"synii, 5 ton żywności dziennie, zrzucając ją na 
` spadochronach. Korpus erytrejski w czasie mar- 
szu na Dessie otrzymał tą drogą 120 ton materia- 
łu woje mego, sanitarnego i żywności. Podczas 


"manewrów wojskowych we Francji, w Niem- 
czech, w. Sowietach wyrzucanie na spadochro- 


` nach, oprócz materiału wojennego, Środków le CZ- 
niczych i sanitarnych stało się zjawiskiem zwy- 


_kłym. Przetransportowano na samolotach, a na- 


"stępnie zrzucono ze Spadoc EE nawet CZO- 
łówkę aT wraz pers sonele em sani- 
| A 


znowu na in- 
y aparacie 


a Sowietach kobiety skaczą ze spadochro- 


PS 
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krzyżem w po- 


| dróż napowie- 
aana 


N areszcie 
ziemia 


Kobieta musi się przeto „oswoić“ z وس‎ 
sferą“ lotniczą. 

Musi również w stu procentach zdać egza- 
min — ze swej sprawności fizycznej Jak egzamin 
taki wygląda — możemy się przekonać, zwiedza- 
jąc urządzenia Instytutu Badań Lotnictwa, które- 
go opinia decyduje bezapelacyjnie o karierze za- 
równo lotników wojskowych, jak i turystycz: 
nych. 

Meldujemy się u Kierownika Instytutu Ppłk. 
Dra Antoniego Fiumela. 

— Panie Pułkowniku. Jakim warunkom fi- 
zycznym musi odpowiadać kandydatka na pielę- 
gniarkę-lotniczkę ? | 

— Takim samym, jak kandydat ma pilota woj- 
skowego. Sto procent zdrowia. Pilotom tury- 
stycznym stawiamy mniejsze wymagania, które 
są ujęte w przepisach międzynarodowej konwen- 
cji żeglugi powietrznej. 

— A zatym żeński personel lotnictwa sanitar- 
nego musi przejść taką samą procedurę w Insty- 
tucie, co i piloci wojskowi? 

— Tak jest. Musi być zbadany przez interni- 
stę, neurologa, okulistę, otolaryngologa, chirur- 
ga. Ponadto o kandydatce musi wydać dodatnią 
opinię pracownia psychotechniczna i rentgenolo- 
giczna (zdrowe płuca), a wyniki pomiarów serca, 
morfologii krwi, analizy moczu i analizy na od- 
czyn Wasermana — uzupełniają łączną opinię 
badań lekarskich, od których zależy decyzja Ko- 
misji Lotniczo-Lekarskiej. 

— Jakie przeszkolenie fachowe z dziedziny 
lotnictwa przewidziane jest dla kandydatek do 
służby na samolotach sanitarnych? 

— Do programu w szkołach pielęgniarskich 
winien być wprowadzony przynajmniej 6 godzin- 
nv cykl wykładów o lotnictwie. W roku ubiegłym 


Punkt opatrunkowy Francuskiego Czerwonego 
Krzyża, zrzucony na spadochronie z samolotu. 
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wprowadziliśmy dla sióstr pogotowia sanitarne- 
go w Warszawie wykłady o lot. samitarnym. 

Próba się udała, zainteresowamia zostały roz: 
budzone. Teoria musi być uzupełniona ćwicze- 
niami praktycznymi. Muszą się odbyć próbne lo- 
ty w różnych warunkach i na różnych wysokoś- 
ściach, próbne skoki ze spadochronem. Przed: 
tym jednak kandydatki będą poddane badaniom 
w naszym Instytucie. 

— 15 marca, Panie Pułkownika, upłynęło 10 
lat od chwili założenia Instytutu Badań Lekar: 
skich Lotnictwa. Jest ta ważna data w rozwoju 
lotnictwa sanitarnego. ۱ 

— Tak. Instytut nasz, spełniając swój-cel za- 
sadniczy: selekcję kandydatów do lotnictwa i ba- 
dania kontrolne personelu latającego, bierze 
udział i w innych pracach lotniczych: w komi- 
sjach badających przyczyny wypadków i kata- 
strof lotniczych, w opracowywaniu przepisów le- 
czenia personelu lotniczego w kraju i zagranicą, 
urządzaniu różnych kursów fachowych i instruk- 
torskich. 

— W maju ma się odbyć we Lwowie wysta- 
wa lotnicza. Oczywiście będzie tam również re: 
prezentowane i lotnictwo sanitarne. 

— Tak jest. Będą wystawione trzy typy Sa: 
molotów sanitarnych (Lublin R. XVI, RWD-13 
san, oraz LWS-2), należących ido P. ©. IK. 

Wystawa napewno spopularyzuje lotnictwo 
sanitarne. Bo samolot obecnie jest nie tylko wy- 
razem bęzpieczeństwa kraju; jest on ۰ 
nie symbolem bezpieczeństwa jednostki. 

— A zatym przyszłość PCK. — w powietrzu? 

—. Tak. Dobrze Pan to ujął. Z powietrza spły- 


nać może na nas klęska zniszczenia, ale jej roz- 


miary możemy ograniczyć, jeśli drogą powietrz- 
ną przyjdzie również szybki, a więc skuteczny 
ratunek dla ofiar tej klęski. Ka. 


żę 


WŁASNYMI DROGAMI 


ARTYKUŁ DYSKUSYJNY 


Wielkie instytucie społeczne na równi z armią 
i administracją powołane są do podejmowania 
i przeprowadzania pewnych zadań, wynikają- 
cych z potrzeb E i społecznych. 


stety, oba te wskazania często cokolwiek bywa: 

ją przekraczane, na czym sprawa społeczna 

i interes publiczny tylko ucienpieć mogą. 
Oczywiście jak najszersze współdziałanie 


Zwłaszcza instytucję AW > DądźeA0 z czynnikami 
wyższej użyteczności N ` Droga, | po której „powinien kloczycj Polski 124 samorządowymi tub ad- 

i ۱ AY ۷ Czerwony Krzyż. 4 o. i E TS SRR AE E E 
publicznej mają ściśle Zapas noszy 5 skladnidy pG: ا‎ ministracyjnymi, bądź 
określone cele i własne ۱ PEACE ی‎ z innymi organizacjami 
«drogi, którymi kroczyć społecznymi jest nie- 


powinny. 

Czerwony Krzyż od 8 
75 lat za granicą, a od | 
20 lat w Polsce prowa- 
dzi swe zbożne dzieło 
j wszyscy, zdać by się 
mogło, wiedzą dokład- 
nie, jakie są jego zada- 
nia na wypadek wojny. 

Powstanie po wojnie 
Światowej Ligi Czer- 
wonych Krzyży w Pa- 
ryżu rozszerzyło nie- 
zmiernie zakres pracy 
Czerwonego Krzyża na 
czas pokoju. 

Wszystkie jednak 
Czerwone Krzyże dzia- 
1212 w pewnych ra- 
mach, jakimi z zasady 
są zagadnienia zdro- 
wia i higieny. Im Czer- : 
wony Krzyż jest zasobniejszy finansowo i lepiej 
zmontowany organizacyjnie, tym ramy te są 
szersze. Przykładem — Amerykański Czerwony 
Krzyż, który prace swoje prowadzi w gigantycz- 
nych, jak na nasze pojęcia, rozmiarach i sku- 
tecznie pomagać może nie tylko swoim, ale i ob- 
<ym, jak to sami wiemy z doświadczeń 1919 — 
1920 roku. 

W Polsce natomiast, kraju chronicznego prze- 
rostu organizaciji, Czerwony Krzyż powinien pil- 
nować tego, co doń ściśle należy, nie rozprasza- 
jąc ani swoich wysiłków organizacyjnych, ani 
pracy, ani przede wszystkim — funduszów. 

P. C. K. nie potrzebuje wkraczać w cudze 
Opłotki, bo ma we własnej zagrodzie tyle jesz- 
cze do zrobienia, że na długie lata trzeba zaka- 
sać rękawy 'do wytężonej pracy. 

Dwie zasadnicze wytyczne powinny kiero- 
wać poczynaniami naszych jednostek organiza- 
cyjnych; nikogo w pracy nie wyręczać i nikogo 
z funduszów P. C. K. nie subwencjonować. Nie- 


wonego 


zmiernie pożądane. 
Więcej nawet — P.C.K 
może wziąć niekiedy 
na siebie rolę orga- 
nizatora pewnej akcji 
społecznej, nie nale- 
ży natomiast wyręczać 
np. samorządów w 1- 
trzymywaniu ośrodków 
zdrowia, lub prowa- 
dzić akcję charytatyw- 
ną, idącą raczej po linii 
organizacyj  jałmużni- 
czych. 

Niewłaściwą również 
metodą jest subwencjo- 
1101۷۷21116 innych or- 
ganizacyj społecznych 
lub finansowe popie- 
ranie najsłuszniejszych 
nawet poczynań, ale 
۱ nie w ramach Czer- 
Krzyża. Musimy uświadomić sobie, 
że fundusze Czerwonego Krzyża, płynące 
wszakże z ofiarności publicznej, przeznaczone 
są przez społeczeństwo dla rozwinięcia na- 
szej własnej pracy, boć wszakże nikomu nie jest 
potrzebne pośrednictwo P. ‘C. K. dla złożenia 
ofiary pieniężnej ma pomoc zimową, powodzian 
lub inne cele. Zadaniem P. C. K. jest zorganizo- 
wanie samodzielnej akcji pomocniczej we wszel- 
kich poczynaniach ogélno - społecznych, a uie 
przelewanie własnych pieniędzy do cudzych 
rąk — a ta tendencja istnieje, niestety, zarówno 
w Oddziałach i IKołach P. C. K., jak i w Kołach 
Młodzieży. 

Jeśli się mówi o pomocy zimowej, to należy 
z ubolewaniem stwierdzić, że mało gdzie współ- 
działanie P. C.K. w tej akcji jest istotnie racjo- 
nalne. Okręgi i Oddziały powinny być ująć w rę- 
ce organizację pomocy lekarskiej i pielęgniarskiej 
dla bezrobotnych, niestety na tę dziedzinę tak 


istotną dla powołania P. C. K. bodaj nigdzie nie 


m 15 m 


zwrócono dostatecznej uwagi. Niewątpliwie dla 
tego rodzaju pracy znalazłyby się Środki z fun- 
duszów lokalnych Komitetów pomocy zimowej, 
należało zatem dać tylko inicjatywę i dobrą or- 
ganizację, co i dla samego P. C. K. byłoby w pe- 
wnym stopniu miernikiem sprawności swojego 
aparatu. 

Jak dalece mętne są jeszcze wśród nas poię- 
cia o powołaniu i ideologii P. ©. K., wymownym 
dowodem są fakty, składania przez nasze jednost- 
ki organizacyjne ofiar pieniężnych... na karabi- 
ny maszynowe. Nie kwestionując bynajmniej go- 


Pan Profesor Jurkowski w Warszawie. Wszel- 
kie wydawnictwa propagandowe może Pan Pro- 
fesor zakupić w Okręgu Warszawskim, Trębac- 
ka 11 m. 12. Dla obchodów i uroczystości szkol- 
nych znajdzie Pan obfity materiał w broszurkach: 
„Polski Czerwony Krzyż w słowie i piśmie“ (tek- 
sty piosenek z nutami). Ponadto polecić możemy 
liczną książkę A. Bogusławskiego „Zaczęło się 
pod Solferino“. Jeśli chodzi o utwory sceniczne 
Zarząd Gł. wydał komedyjki dla młodzieży, są to 
utwory oparte na ideologii PCK. i łatwe do wy- 
stawienia w warunkach szkolnych. Hymn Kół 
Młodzieży PCK. jest układu znanego kompozyto: 
ta polskiego Witołda Friemana. 


Pani Ad-ska, Kraków. Oddziat 
PCK szkoli wykwalifikowane piastunki dla nie- 
mowląt. Prosimy porozumieć się bezpośrednio: 
Zarząd Oddziału PCK., Kraków, Podwale 7. 

„Instruktor społecznik”. Zarząd Główny po: 
siada filmy i przezrocza nadające się dla szerszej 
akcji propagandowej. Wypożyczamy je Okregom 
bezpłatnie za zwrotem kosztów przesyłki. Zapo- 
trzebowanie prosimy zgłosić za pośrednictwem 
właściwego Oddziału. 


Siostra Adela, Koła Sióstr Pogotowia sanitar- 
nego otrzymywać mogą pismo „Jestem“ w cenie 
zł. 2.50) rocznie. Prenumerata prywatna wynosi 
zł. 3.—. Prosimy bardzo o popieranie wśród ۰ 
szonych sióstr PCK. organu prasowego Polskie- 
go Czerwonego Krzyża. 


„Stały prenumerator". Ostatnie numery na: 
szego czasopisma nić zostały wysłane, gdyż na 
odwrocie przekazu adres i nazwisko WPana by- 
iy napisane tak niewyraźnie, że nie mogliśmy 
adresu odczytać. Nie było też podane na jaki cel 
kwota została wpłacona. Najuprzejmiej prosimy 


Krakowski | 


towości patriotycznej i jak najlepszej woli ini” 
cjatorów tych projektów, musimy jednak przy- 
pomnieć, że jeśli chodzi o zadokumentowanie mi- 
łości i oddania dla armii polskiej, w ramach 
Czerwonego Krzyża mieścić się powinna raczej 
ofiara na samochód sanitarny, nosze i środki opa- 
trunkowe. 


Nie zbaczajmy zatem na bezdroża, bowiem: 
aby dojść pewnie do celu, należy kroczyć wła- 


snymi, jasno wytkniętymi drogami. 


Maria Ulrichsowa. 


o czytelne, dokładne podawanie adresów i każdo- 
razowe zaznaczenie celu wpłaty. 


WP. Rzepecka, Opiekunka Koła Mł. PCK. 
w Warszawie. Komisja Główna Kół Młodzieży 
wydała szereg książek i broszur, zarówno dla na- 
uczycielstwa, jak i dla młodzieży. Program i ideo- 
logic Kół Młodzieży PCK. znajdzie Sz. Pani 
w broszurach p. t. „Radosna Praca“ i „Nasza pra- 
ca“. Dla młodzieży i dzieci są wydane utwory 
sceniczne. W zamówieniu, należy zaznaczyć, że 
chodzi o komedyjki dla dzieci. Wszystkie ۰ 
nictwa PCK nabyć można w Okręgu Warszaw- 
skim, ul. Trebacka 11. 


WP. Kłobukowski, Instruktor I kl, Uprzejmie 
zawiadamiamy, że Zarząd Gł. PCK. z dn. I stycz- 
nia rb. przestał załatwiać zamówienia na mate- 
riały propagandowe i odznaki, które nabywać 
obecnie można w miejscowym Oddziale. 


P. Janusz Przedlacki w Aninie. Dziękujemy 
Pamu uprzejmie za nadesłane gratulacje i cieszy- 
my się szczerze, że drugi numer „Jestem!“ podo- 
bał Mu się. Co się tyczy podręcznika pierwszej: 
pomocy polecamy „Podręcznik ratownictwa“ Dr. 
Misiewicz, cena 60 gr. W dziale chorób zakaź- 
nych Zarząd Gł. POK. wydał broszurkę 
Dr St Przedpełskiego p. t. „Choroby za- 
raźliwe' cena 15 gr. Obie te broszurki wydane 
są w 1937 roku. Apteczki podobnego typu jak na 
okładce czyli t. zw. Apteczkę wycieczkową na- 
być można w Zarządzie Głównym PCK. po zł... 
10.— za sztukę. O broszurki prosimy zwracać się: 
do Okręgu Warszawskiego PCK. Trębacka 11. 
Zaznaczamy, że list Pana nie był ofrankowany, 
prosimy zatem o przesłanie 30 gr. uiszczoneś 
przez Administrację dopłaty. 

Mutri. 
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JAK PROPAGOWAĆ NA WSI APTECZKI PCK. 


. Instruktor PCK. na Polesiu p. Lewczuk, grun- . Sh: NG 2 
townie obeznany z warunkami miejscowymi. Æ ONZ 2 
opracował pomysłowy projekt, jak należy rozpo- © KB Pag | | 
wszechniać na wsi apteczki PCK., będące bardzo 
cennym materiałem propagandowym. 

Oddziały PCK. rozdadzą zawczasu pewną 
ilość mareczek czerwonokrzyskich przeszkolo- 
nym ratownikom drużynowym. Każdej osobie, 
której Czerwony Krzyż udzieli pomocy w nagłym 
wypadku lub zachorowaniu, drużyniacy zapro- 
ponują nabycie mareczki PCK. Wszyscy, którzy  ; 
skorzystali z pomocy Czerwonego Krzyża nigdy 
nie odmówią nabycia takiego znaczka. Za fundu- 
sze, uzyskane ze sprzedaży mareczek, można na- 
być apteczkę, lub też uzupełnić materiały opa- ie 
trunkowe i lekarstwa, które ubyły z istniejącej = — 
na miejscu apteczki. AR 

Wiejskie drużyny harcerskie i straże pożarne 
chętnie się zaopatrują w apteczki ۳۰ 
skie typu tornistrowego, t. zw. wycieczkowe, nal- 
bardziej dla nich przydatne. Farcerzom ji człon- 7 
kom straży pożarnej należy również zapropona- 
-wać mareczki PCK do rozsprzedaży. W pewnej 
szkole poleskiej oddział harcerski poprosił o ma- 
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Pogotowie sanitarno- 
ratownicze w akcii 


Drużyny ratownicze | 
| P.C.K. w akcji 
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| Posiedzenie w sprawie rozpowszech-- 
~ niania apteczek P.C.K. wśród UNO 
| WSJ Polesia. 


Si Opatrunek 


- Straż pożarna — w akcji P.C.K. 


TECZKI 41 ENDEM je spieniężył na terenie 
szkoły, w miejscowych urzędach i w pobliskich 
wioskach. Za uzyskane pieniądze drużyna nabyła 
apteczkę wycieczkową. Trudno opisać radość tej 
młodzieży po otrzymaniu apteczki, z jaką dumą 
spoglądała na własną szafkę, z jakim zaintereso- 
waniem oglądała jej zawartość. 


P. Lewczuk cytuje jeszcze innv fakt ze swej 


pracy w terenie: 

— Wchodzę do gabinetu wójta pewnej gminy. 
Widzę od razu, że wójt nie patrzy na mnie życzli- 
wie, jak zresztą na każdego, który przychodzi 


prosić o poparcie lub pomoc dla jakiejś orgamiza- 


cji. Nie stropiłem się jednak i powiedziałem, że 
przychodzę w sprawie Polskiego Czerwonego 
Krzyża i że chcę zaopatrzyć wszystkie wioski 
gminy tamtejszej w apteczki Ścienne PCK, zawie- 
rające materiał opatrunkowy, niezbędny przy 
udzielaniu pierwszej pomocy w nagłych wypad- 
kach i zachorowamniach. Zaznaczyłem przy tym, 
że Polski Czerwony Krzyż przeszkoli bezpłatnie 
7 ratownictwa ogólnego przedstawionych przez 
wójta przedstawicieli wsi, a ci po przeszkoleniu 
będą mogli udzielać pomocy jeśli nie Ściśle lekar- 
„skiej, to w każdym razie „zdrowotnej“. Wójt oży* 
wi! się i zaczął życzliwiei na mnie spoglądać. Wi- 
działem, że projekt mój trafił mu do przekonania. 
Żaznaczyłem jednak, że Polski Czerwony Krzyż 
nie może dać apteczek bezpłatnie, a tylko po roz- 
sprzedaniu mareczek PCK. 

Wójt od razu zaproponował, bym mu dał ma- 
reczek PICK. po groszy 10 na sumę 1,200 zł i to 
zaraz, gdyż pojutrze odbędzie się odprawa dla 
sołtysów wsi. Mareczki będą rozdane sołtysom 
iw przeciągu 5—6 tygodni będą przez nich roz- 
Sprzedane. 


Wychodząc słyszałem, jak wójt mówił dí 
zgromadzonych urzędników: — Doprawdy, Czer: 
wony Krzyż jest godzien poparcia, jest potrzebni 
społeczeństwu i t. d.“ 

Jako rezultat mego 6-dniowego objazdu osiąg 
nalem zamówienia na 120 apteczek PCK. i to tyi 
ko w 4:ch gminach zapadłego, głuchego i tal 
biednego Polesia. 

Gdy Poleszucy dowiedzieli się na jakich wa 
runkach mogą otrzymać apteczki dla swoicł 
wiosek, zgodzili się bardzo chętnie na zakupieni« 
mareczek. Biedny, nie zawsze syty chłop poleski 


. daje choć nie hojnie, ale zawsze chętnie, niera: 


|odejmując sobie od ust kęs chleba“. 

Widzimy z powyższego, jak wiele może zdzia- 
łać dobra wola jednostki i umiejętne podejście dc 
sprawy. Dziesięciogroszówki tak chętnie ofiaro 
wane przez poleskich chłopów na apteczki PCK 
przyczynią się niezawodnie do podniesienia po- 
ziomu higienv na odległej i zacofanej wsi pole: 
skiej. 

GŁÓD NA PODLASIU 

W ostatniej chwili Okręg Podlaski P. C. K 
alarmuje nas wieścią o klęsce głodu, jakim dot- 
knięta została ziemia Podlaska, zwłaszcza po- 
wiat Łukowski. 

80 tysięcy ludzi stanęło wobec widma głodu. 

Polski Czerwony Krzyż, podjął akcję doży- 
Wwiania dzieci szkolnych na terenie klęski i najgo- 
ręcej apeluje do swych Okręgów Oddziałów 
i Kół o ofiary na ten cel. 

Przeszło 3 tysiące dzieci szkolnych oczekuje 
Spiesznej pomocy! 

Ofiary nadsyłać mależy na konto P. K. O. 
65551, Kasa Komunalna w Łukowie, rachunek 
P. C. K. na pomoc dla głodujących. 
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POD ZNAKIEM CZERWONEGO KRZYŻA NA SZEROKIM ŚWIECIE 


Międzynarodowy Komitet Czerwoncgo Krzy- 
ża, powodowany względami oszczędnościowynni, 
postanowił ograniczyć akcję, którą prowadzi od 
18 miesięcy Ww E AROSE A EA 


ET 77 FEDS TTT i po- 
chłonęła zasoby finansowe ofiarowane na ten cel 
przez Narodowe Czerwone Krzyże. 
Międzynarodowy Komitet ubolewa nad tym, 
że pracę swoją w Hiszpanii musi częściowa zli- 


kwidować. Dołoży jednak wszelkich możliwych 
"starań, aby w dalszym ciągu prowadzić swoją 
działalność w kierunkach już wytkniętych. Oczy- 
wiście praca będzie się odbywała w zmniejszonym 
zakresie. Dotychczas Międzynarodowy Komitet, 
czynny po obu stronach frontu, posiadał delega- 
cje w 6 miastach: Walencja, Madryt i Barcelona 
w Hiszpanii Czerwonej, Burgos, San - Sebastian 
i St. Jean de Luz w Hiszpanii Narodowej. Już 
w najbliższym czasie czynne będą w Hiszpanii 
tylko 2 delegacje Międzynarodowego Czerwone- 
go Krzyża: w Burgos dla Hiszpanii Narodowej 
iw Barcelonie dla Hiszpanii Czerwonej. 

Jak już kilkakrotnie donosiliśmy w naszym 
miesięczniku działalność Międzynarodowego Ko- 


mitetu w Hiszpanii obejmowała pomoc więźniom, 
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wymianę jeńców, ewakuację cywilnej ludności 
Madrytu, dostarczanie materiału sanitarnego i wy- 
miane listów pomiędzy Hiszpanią Czerwoną a Na- 
rodową. Jedynie listy kierowane do ۷7۲ 
i przesyłane za pośrednictwem Międzynarodowe- 
go Komitetu docierają do adresatów. W ten spo- 
sób zostało przekazanych około miliona listów. 
` Ofiary przesłane przez Narodowe Towarzy- 
stwa Czerwonego Krzyża na ręce Międzynarodo- 
wego Komitetu dla ofiar wojny domowej w Hisz- 
panii wyniosły dotychczas przeszło 1 milion fran- 
ków szwajcarskich. 

Polski Czerw. Krzyż wysłał w swoim czasie 
na ręce przedstawicieli Międzynarodowego Komi- 
tetu w Hiszpanii środki opatrunkowe i lekarstwa. 

Akcja Czerwonego Krzyża prowadzona w Hi- 
szpanii w warunkach tak niezmiernie utrudnio- 
nych i w tak ciężkiej atmosferze moralnej, wywo- 
łancj przez jedną 7 WA MACH wach dohi; 


da i 


“Deleg Cat Międzynarodowego 1 

0 Krzyża (pierwszy 

od lewej) w obożie jeńców 
w La Arboleda. 
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wych zapisanych w historii -- pozostanie chlu- 
bną kartą w dziejach Międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża 

CZERWONY KRZYŻ W ISLANDII. 


Czerwony Krzyż powstał w Islandii w roku 
1024. Działalność Czerw. Krzyża w Islandii jest 


bardziej ograniczona, aniżeli w innych krajach. 


Zawdzięczając swemu geograficznemu położeniu, 
wykluczającym możliwość wojny i nalotów po- 
wietrznych — Islandia nie posiada wojska i nie 
potrzebuje się troszczyć ani o woiskową służbę 
zdrowia, ani o ratownictwo przeciwgazowe. 


Islandia posiada 115 tysięcy mieszkańców, 
przy tym 1/4 część ludności zamieszkuje stolicę 
wyspy Rekjawik. 

Kraj jest ubogi, klimat surowy. Praca Czer- 
wonego Krzyża obejmuje przeważnie propagandę 
higieny i niesienie pierwszej pomocy. Punkty 
pierwszej pomocy są rozsiane po całej wyspie. 
Kursy ratownicze Czerwonego Krzyża są bardzo 
uczęszczane. W roku zeszłym przeszkolono 160 
osób. W schroniskach dla narciarzy rozrzuconych 
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w górzystych okolicach wyspy znajdują się 
Skrzynki ratownicze Czerw. Krzyża zaopatrzone 
w niezbędny materiał sanitarny. Poza tym Czer- 
wony Krzyż obmyślił pomysłowe sanie, przezna- 
czone na'przewożenie poszkodowanych ofiar wy- 
padków narciarskich, 

Islandzki Czerwony Krzyż posiada 3 samocho- 
dy sanitarne. które są w stałym zapotrzebowaniu 
dla przewożenia chorych i rannych. Samochody 
są obsługiwane przez strażników i wyjeżdżają 
dniem i nocą na każde zawołanie. W roku zesz- 
łym przewieziono 1382 chorych. 

Zasługuje na wzmiankę punkt sanitarny Czer- 
wonego Krzyża zorganizowany w znanej rybac- 
kiej wiosce Sandgerdi. Nie jest to osada stata. 
Rybacy przenoszą się do Sandgerdi na okres 
połowu, od stycznia do maja. Mieszkają tam 
w bardzo pierwotnych chatach i dopóki się Czer- 
wony Krzyż nimi nie zajął byli pozbawieni wszel- 
kiej opieki sanitarnej. Od szeregu lat pielęgniar- 
ka lslandzkiego Czerwonego Krzyża 


pracuie 


w Sandgerdi i czuwa nad zdrowiem rybaków. 
W roku zeszłym podczas kampanii rybackiej oka- 
zała pomoc w 206 wypadkach i dokonała 285 od- 
wiedzin domowych. Obecnie Sendgerdi posiada 
już szpitalik na 4 łóżka. 

Pielęgniarstwo stoi ma wysokim poziomie, 
Pielęgniarki islandzkie wyjeżdżają na kursy mię- 
dzynarodowe do Londynu i pracują bardzo gorli- 
wie. W zeszłym roku rząd zwrócił się do Czer- 
wonego Krzyża z prośbą o zorzanizowanie szko- 
ły przygotowawczej dla pielęgniarek. 

Gdy przed kilkoma laty Islandia uroczyście 
obchodziła tysiąc-letnią rocznicę powstania swe- 
go Parlamentu, Czerwony Krzyż zorganizował 
opiekę sanitarną nad dziesiątkami tysięcy osób, 
które wzięły udział w tym wielkim Święcie naro- 
dowym. 

W najbliższej przyszłości powstanie w [slandii 
Czerwony Krzyż Młodzieży, który rozpocznie 
swą działalność humanitarną przede wszystkim 
propagując higienę. 


ESKULAPA 


P. J. Przedl. w Aninie. 


Niestety nie możemy "wskazać diety: dla pańskiej Matki: 
ułożenie bowiem odpowiedniego jadłospisu w cukrzycy 
możliwe jest jedynie po dokładnym zbadaniu pacjentki i na 
zasadzie wyników chemicznsgo rozbioru moczu i Krwi, 
otrzymanych po próbnej diecie. Radzimy zatem zwrócić 
się o te wskazówki do lekarza, u którego pańska Matka 
pozostaje w leczeniu, a jeśli w obecnej chorobie nie była 
dotąd badaną — koniecznie ją namówić do zasięgnięcia 
porady lekarskiej. Przestrzegamy przed wprowadzeniem 
jakiejkoliwek diety na własną rękę, gdyż tego rodzaju 
postępowanie może być dla niej wysoce szkodliwe. 

Odpowiedź na pytanie, dotyczące cukrzycy, znajdzie 
Pan w artykuie ma str. 21. 

Co się tyczy ischiasu, to przyczyny wywołujące to cier- 
pienie są różnorakie, często jednak występuje ono w zwią- 
zku z cukrzycą. Tymbardziej więc powinna chora zwró- 
cić się o poradę do lekarza, który zdecyduje czy stan 
chorej pozwala na stosowanie diatermii, która przy bólach 
nerwowych przynosi na ogół ulgę. 


Weteran wielkiej ۰ 


Cierpienie, na 1006۲۵ się Pan skarży jest uporczywe 
i trudne do wyleczenia. Radykalnego lekarstwa na nie nie 
ma. Istnieją tylko środki i sposoby, zmniejszające jego 
nasilenie. A więc przede wszystkim jak największa czy- 
stość. Należy codziennie przynajmniej rano i wieczór do- 
kładnie obmyć stopy gorącą wodą z nrydłem, po czym na- 
trzyć je 1% spirytusem salicylowiym lub :oatem toale- 
towym i dokładnie zapudrować to talkiem. Nasypać talk! 
również do skarpetek, które powinno się jak najczęściej 
zmieniać. Gdyby to okazało się niewystarczającym, trze- 
ba by po każdym umyciłu potrzeć enengicznie stopy, szcze- 
gólnie między palcami, rozcieńczonym rozczynein formali- 
ny 1:100, lub zastąpić talk przysypką, zawierającą ten sam 
środek. W handlu aptekarskim istnieją preparaty gotowe, 
płyny i pudry, mające ten składnik lub jego pochodne za 
podstawę. Najlepiej zwrócić się w tym względzie do. do- 
brze zaopatrzonej apteki lub większego składu aptecznego. 


Elegantka. 


Należy jak najczęściej myć ręce przetłuszczonym my- 
dłem w gorącej wodzie, następnie po dokładnym osusze- 
niu energicznie natrzeć je cytryną. Na noc używać kremu 
do rąk, zawierającego sok cytrynowy lub inny lekko ścią- 
gający skórę Środek. Gdyby to nie pomogło i pocenie 
nie ustępowało, trzeba by uciec się do zmywań rozczynemi 
formaliny: lub do przysypek formalinowych. 


a 
Wstrżemiężliwa. 


Najlepszą i naprawdę iedynie dobrą dietą — powiedział 
jeden z wielkich klinicystów francuskich — jest ta, którą pa- 
6161] sam wypróbował i z doświadczenia wie, że jest 
przez niego nailępiej znoszona. W myśl tej zasady powin- 
na Pani sama się przekonać, jakie potrawy sprawiają do- 
legliwości, na które się Pani skarży i tych starannie w ja- 
dłospisie unikać. Jako ogólną wskazówkę można jedynie 
zalecić: unikać obfitych posiłków, jeść częściej i mniej; 
nie pić przy jedzeniu ani między posiłkami; wystrzegać 
sę. pokarmów ciężkostrawnych, a więc chleba świeżego, 
ciast tłustych, a przede wszystkim potraw i pokarmów, za- 
wierających dużo tłuszczu lub przyrządzonych na tłuszczu: 
tłuszczów topionych, słoniny, łoju, margaryny, śmietany, 
sosów tłustych, mięs i ryb tłustych, serów tłustych, owo-. 
ców takich jak: migdały i orzechy; ograniczyć spożycie 
jai, szczególnie żółtek; unikać ostrych przypraw. fewaś- 
nych owoców i nadmiernego używania soli. 

Wskazane są: chleb czerstwy w małej ilości, chleb. 
szwedzki lub grzanki, mięsa chude: szynka bez tłuszczu, 
mięso wołowe, i cielęce, drób chudy (kurczę), ryby: szczu- 
pak, sandacz, które należy spożywać bez skóry, mleko- 
chude, najlepiej zbigrane, Świeże masło w ograniczonej iio- 
Sci, jarzyny nie włókniste, gotowane w parze, przetarte. 
i okraszone przed podaniem kawałkiem świeżego masła, 
potrawy mączne bez sosów, jaja, najwyżej jedno dziennie, . 
gotowane na miękko, owoce słodkie, kompoty. Z tych po- 
karmów wybierze Pani, które są przez Pani organizm naj- 
lepiej tolerowane, zważajae jednak, aby dieta nie hył® 
zbyt jednostronna, Dr T. D, 
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ZATRUCIA I RATOWNICTWO 


LEONARDO DONATELLI: 


Zatrucia serem w postaci 6۰ 
(Samml. v. Vergfill. Nr: 1/1938). 


Autor opisuje bardzo ciekawe wypadki zatrucia serem, 
ponieważ przejawiły się one w postaci epidemicznej. Ser 
który był przyczyną zatruć otrzymał autor w dostatecznej 
ilości do zbadania laboratoryjnego. W literaturze dane 
o załtriiciach serem są bardzo skąpe, co autor podkreśla. 
Ogółem autor umiał w leczeniu na swojej klinice toksylko- 
logicznej 27 wypadków zatruć wyżej wymie nionynı serem. 
Objawy zatrucia byty następujące: po 3—3%4 godzinach 
pojawiały się wymioty, bóle w kiszkach i biegunka, na- 
stępnie osłabienie serca z częstym, słabyrn tętnem i słaby- 
mi tonami sercowymii, oraz silną bladością twarzy. W nie- 
których wypadkach pojawiały się silne bóle żołądka i wy- 
nioty żółciowe, duszność, niermiarowiość 'tętna i mdłości. 
Zasadnicza gorączki nie było, tylko w niektórych wytpad- 
kach słabe podwyższenie temperatury. W innych wypad- 
kach stwierdzano silne powiekszenie wątroby, ogólne osła- 
bienie. Choroba trwała krótko i pacjenci na drugi dzień 
opuszczali szpital. W moczu poza indykanem nie stwier- 
dzono adnych nienormalnych składników, W serze mie 
stwierdzono żadnych bakiteryj, które mogłyby proces cho- 
robowy wywołać. W czasie prób chericznych nie stwier- 
dzono żadnei organicznej ani nieorganicznej trucizny. Nie 
stwierdzono również obecności żadnego alkaloidu. Przy 
próbach biologicznych okazało się, że ser ten nie przynosił 
wcale szkody .ani myszom, ani kotom. Ponieważ wszystkie 
próby dały wynik negatywny, autor stawia hipotezęj nastę- 
pującą: Ser owczy w stanie świeżym może być trujący 
dla ludzi, choć nie daje objawów zatrucia ani u kotów, 
ani u myszy. Następnie przypuszczać należy, że działanie 
sera w danym wypadku zbiegło się z działaniem silnej 
fali gorąca 37--38 stopni Celsiusza. Przyp. red.: Hipoteza 
autora iest za słaba do wytłumaczenia wymienionego po- 
wyżej nie epidensicznego jak chce autor, a poprostu maso- 
wego zatrucia serem, względnie produktami rozkładu sera, 
co iest właśnie bardzo możliwe przy tak wysokiej fab 
gorąca. ; 


H. FUEANER: 


Zatrucie przy leczeniu chloranem potasu. 
(Samml. v. Vergili. Nr: 8. 1937). 


Zatrucia przy leczeniu chloranem potasu są dziś dość 
rzadkie. Zatrucie, które autor obecnie podaje, zostało spo- 
wodowane  przedawkowanien normalnie stosowanego 
4%-g0 roztworu chloranu potasowego (Kalium chloricumì. 
Przeda'wkowanie było spowodowane niedbalstwem sanita- 
riusza. Roztwór podobny był stosowany w danym szpita- 


lu z powodzeniem, przy schorzeniach gardła, podawany 


CO TO JEST 


Cukrzyca jest chorobą stosunkowo dosyć czę- 
sto spotykaną, iwystępiująca iprzeważnie u osób 
starszych, zazwyczaj między 40-tym a 60-tym 
rokiem życia, przy czym częściej u mężczyzn niż 
u kobiet. Przyczyny, wywołujące to cierpienie 
nie są jeszcze dotąd dostatecznie znane. Pewną 
rolę w jej powstawaniu przypisać prawdopodob- 
ne należy dziedzicznej skłonności, gdyż wystę- 


wewnętrznie łyżeczkami. W danym wypadku kazano przyj- 
mować łyżkami i nie tylko wieczorem, ale i przez noc. 
tak. że pacjentka zażyła ۱180 g. roztworu 0 
około 7 g. chloranu potasu. Dopiero po dłuższym czasie 
od przebrzmienia obiawów chorobowych, związano ie 
z zatruciem, środkiem wyżej wyinienionym. Pacjentka, lat 
50, nigdy poważnie nie chorowała. Cierplała na nerwicę 
serca i dość często na bronchit. W moczu nigdy nie miała 
patologicznych składników. Właśnie przeciw bronchitowi 
przyniósł jej ów sanitariusz 200 g. roztworu chloranu po- 
tasowego. Pacjentka po zażyciu 12 łyżek roztworu w cią- 
gu nocy, nieczuła się wcale lepiej. Nastąpiło pogorszenie. 
Pojawiła się sinica warg, uszu i brzegów nosa. Twarz 
przybtała barwę sino szarą. Sprowadzono do chorej le- 
karza, który przypisał lekarstwo przeciw zaziębieniu i her- 
batkę ziołową. Stan chorei pogarszał się z dnia na dzień. 
Poiawiło się osłabienie serca, uczucie trwogi i okresowe 
zaburzenia a nawet utrata przytomności. Moaz był bru 
dno szary, śluzowaly, z czerwoną cieczą na wierzchu, Po- 
jawiił się 'oibrzięjk rąk i nóg. Po obu stronach: tutowia poia- 
wiły się guzy wielkości jabłka. Skłonność do wymiotów 
i silne pragnienie trwało przez cały czas. Drugi lekarz 
wezwany stwierdził silne zaczerwienienie błony śluzowej 
dróg oddechowych. Po 13 dniach przewieziono pacientkę 
do szpitala. Tu stwierdzono chroniczne żapalenie nerek. 
Autor przestrzega gorąco przed wewnętrznym Stosowa- 
niem chloranu potasowego, bo nawet dawkowanie łyżecz- 
kaimi, może doprowadzić do ciężkich zatruć. Środek ten 
należy uznać za niebezpieczny w praktyce lekarskiej i wy- 
eliminować go jeśli możliwe zupełnie. 


(۱:۰2 ۹۲ 


Woina bakteriologiczna. 
(Mil. geneesk. Tijdschr. Nr: 25. 1936). 


Autor zaimuje się w swym artykule zagadnieniem, czy 
w wypadku woiny użycie broni bakteriologicznej ma wi- 
doki powodzenia. Zagadnienie to było tematem 4 zgroma- 
dzenia Ligi Narodów w r. 1924. Autor z całym spokojem 
twierdzi, że mimo wszystko, co napisano dotychczas na 
temat wojny bakteriologicznej, skuteczność tei nowej me- 
tody walki jest bardzo mała. Wojna Światowa wykazała, 
że nauka potrafiła sobie dać radę nawet w bandzo krytycz- 
nych sytuacjach w czasie ropowszechniania się zarazy. 
Przyp. red.: Autor należy do typu spokojnych bakterio- 
logów, można powiedzieć uśpionych, którzy nie widzą 
۱۲۱0220561 masowego zakażenia indywidualnego danymi za- 
razkami, tylko zapatrzeni ślepo w iniraż nazywany „nie- 
możliwością wywołania sztucznej epidemii“, śpią dalej, ko- 
łysząc społeczeństwo swym spokojem. 
Dr Ludwik Krzewiński 


CUKRZYCA 


puje ona częściej w rodzinach, w których spoty- 
kają się zaburzenia przemiany materii takie, jak 
artretyzm, podagra, nadmierna otyłość itp. 

Istotę cierpienia w cukrzycy stanowi zmniej- 
szona zdolność organizmu do przyswajania wę- 
głowodanów, t. j. tych związków chemicznych, 
z których składa się cukier i w przeważnej czę- 
Sci pokarmy mączne. 
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Normalnie, spożywane węglowodany zostają 


w ustroju przerobione na cukier, który następnie 


spala się w tkankach i organach, będąc głównym 
źródłem energii cieplnej naszego organizmu. 
W cukrzycy natomiast węglowodany, wprawdzie 
również- ulegają przemianie na cukier, ale ten nie 
jest całkowicie przez ustrój wykorzystany, a czę- 
Ściowo gromadzi się we krwi i tkankach i wy- 
dziela się z moczem nazewnątrz. Głównym za- 
tem objawem cukrzycy jest zwiększenie ilości 
cukru we krwi i obecność jego w moczu, dające 
się wykryć przy użyciu odpowiednich odczynów. 
Ilość wydzielanego cukru zależna jest głównie 
od ilości wprowadzonych do organizmu węglowo- 
danów, to też w większości wypadków można 
przez odpowiednie ograniczenie ich spożycia 
zmniejszyć, a nawet nieraz zupełnie usunąć wy- 
dalanie cukru przez nerki. Jednak całkowicie 
usuwać węglowodanów z pożywienia nie należy, 
gdyż zachowanie równowagi przemiany materii, 
nawet u zdrowego człowieka wymaga, aby w je- 
go pożywieniu figurowały w pewnej minimalnej 
ilości wszystkie składniki, które normalnie na po- 
żywienie się składają, a więc przede wszystkim 
białka, tłuszcze i węglowodany. Zastępować cał- 
kowicie jednych drugimi nie można, bo wówczas 
równowoga zostaje naruszona i powstają groźne 
dla ustroju zaburzenia. W cukrzycy nadmierne 
zmniejszenie, a tym bardziej całkowite usunięcie 
węglowodanów z pożywienia chorego doprowa- 

toby po pewnym czasie do t. zw. kwasicy, czy: 
li zatrucia organizmu kwasami, powstałymi jako 
produkt rozpadu białek i tłuszczów w ustroju, co 
w skutkach dla chorego byłoby daleko groźniej- 
sze niż stała utrata przez organizm pewnej ilości 


Składy fabryczne: 


Ż!FARDO(J TOWARZYSTWO 
ZAKŁADOW ŻYRARDOWSKICH S. A. 


ZARZĄD W WARSZAWIE, UL. TRAUGUTTA 8, TEL.: 6-43-10, 6-73-00, 6-85-84 


NAJSTARSZE I NAJWIĘKSZE ZAKŁADY LNIARSKIE W POLSCE 


Kraków — Mikołajska 6, tel. 146-38 
Lwów — Kopernika 4, tel. 
Ł ó d 2 — Piotrkowska 151, tel. 120-0 
Poznań — Stary Rynek 51, tel. 41-32 
Wilno — Niemiecka 35, 
TKANINY LNIANE I BAWEŁNIANE 


Bielizna stołowa i pościelowa, prześcieradła, kapy i sienniki 
Artykuły kąpielowe, prześcieradła, dywaniki i ręczniki kąpielowe 
Płótna ubraniowe damskie i męskie i drelichy 
Tkaniny oponowe, brezenty surowe i impregnowane 
Płótna materacowe, 


WYROBY ŻYRARDOWSKIE OD NAJTAŃSZYCH DO NAJWYKWINTNIEJSZYCH GATUNKÓW SĄ 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH LEPSZYCH MAGAZYNACH WŁÓKIENNICZYCH JAK RÓWNIEŻ 


W w magazynie fabrycznym w WARSZAWIE, PLAC MAŁACHOWSKIEGO 2 


I SĄ ZAOPATRZONE W STEMPEL 


ŻYRARDÓW 


DLA ODRÓŻNIENIA OD WYROBÓW INNYCH FIRM 


cukru. Dlatego też u tych chorych dążyć należy 
do usunięcia cukru w moczu przy jednoczesnym 
zachowaniu w diecie możliwie największej racji 
węglowodanów. Maksymalna zdolność do przy 
swajania tych ciał nie jest u wszystkich chorych 
jednakowa, a u tego samego chorego iest różna 
w stosunku do rozmaitych pokarmów węglowo- 
danowych, np. kartofle są lepiej znoszone niż 
chleb itp. Rzeczą lekarza będzie zatem ustalić: 
w każdym przypadku stopień tolerancii pacjenta 
na rozmaite pokarmy i wskazać mu nie tylko ja- 
kie pokarmy są dozwolone, ale również w jakiej 
ilości każdy z nich może być spożywany. 

Z powyższych uwag wynika, że leczenie cu- 
krzycy jest w pierwszej mierze dietetyczne. Poza 
dietą ważne jest również zachowanie odpowied- 
niej higieny. Przestrzegać należy starannie czy- 
stości ciała, znaną jest bowiem skłonność diabe- 
tyków do infekcji skórnych. Umiarkowany ruch, 
ćwiczenia gimnastyczne, są wskazane, ale muszą 
być dostosowane do sił chorego. 

Osoby wycieńczone powinny się ograniczyć do 
wykonywania serii głębokich wdechów i wyde- 
chów, które zwiększają wentylację płuc, a tym 
samym sprzyjają lepszemu spalaniu produktów 
przemiany materii w organiźmie. 

W przypadkach cięższych, a szczególniei 
w tych, w których zachodzi niebezpieczeństwo 
kwasicy stosują się oprócz leczenia dietetycznego 
i higienicznego, zastrzyki insuliny, będącei wy- 
ciągiem z trzustki zwierzęcej, ale trzeba pamię- 
tać, że kuracja ta cukrzycy radykalnie nie leczy 
i musi być regularnie powtarzana. Stosować ją 
można tylko pod stałą i ścisłą kontrolą lekarską. 

Dr T. Dzierzkowski 


14-88 


tel. 1-82 


chodniko we, roletowe i markizowe 
Meaglowniki i ścierki 
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Książki madesłane do Redakcji. 


„Nowoczesna Encyklopedia ۷ Tom I. Wydawnic- 
two „Minerwa' pod redakciją Dr. A. Rzęśnickiego, W-wa. 


Włzrastające zainteresowanie ogółu sprawans, zdrowia 
jakie ort czasu wojny Światowej zauważyć można we 
wszystkich krajach, wywołało rówaiuież ; u nas, szczególmiej 
w ostatnich latach, dość znaczny rozkwit popularnej lite- 
ratury z tej dziedziny. Na ogół jeduak publikacje z tego 
zakresu, za wyiątkiem niektórych wydawnictw przezna- 
czonych dla ludu i młodzieży, poświęcone są poszczegól- 
nym zagadnieniom, brak natomiast dotąd było w naszym 
piśmiennictwie dzieła, któreby w formie naukowej, a za- 
razem przystępiei dla osób nie fachowych, przedstawiło 
całokształt wiadomości, dotyczących ochrony zdrowia 
i walki z chorobą. 

Dlatego też z zadowoleniem nalezy ی‎ inicjatywę 
autorów „Nowoczesnej Encykłopedii Zdrowia”, którzy po- 
stawili Sobie za zadainie ite lukę wypełnić. Wydawnictwo 
to, opracowane przez grono wybitnych lekarzy, obejmować 
ma mianowicie szereg działów, które pozwolą czytelniko- 
wi wyrobić sobie jasne i rzeczowe pojęcie o całości tego 


TREŚĆ 
Wieś Wileńska w walce 'z igruźlicą — Dr. IMaria Koia- 
czyńska. | 
Samolot w służbie sanitarnei — Dr. pułk. Antoni 
Fiumel. 
Zioła lecznicze w państwie Azteków — Z. Wołto- 
wiczowa. 
Jestem — wypadek samochodowy. 


Przez kurpiowską puszczę z ambulansem P.C.K. — 
J. Czarnecki. 


tak ważnego z punktu widzenia osobistego i SPOJĘCZIECEE 
zagadnienia. 

| Pierwszy tom, który pojawił się już na rynku księgar- 
skim, poświęcony jest głównie analtomii i fizjoliogij ustrosu 
ludzkiego i zawiera poza tym podstawowe wiadomości, 


dotyczące źródeł i przyczyn powstawania chorób. Pisane 
Stylem jasnym i zajmującym. obficie i umiejętnie ۰ 
wane, wydane w: bandzo staranne! formie zewnętrznej, 
dzieło to bezwatpienia znależć powinno licznych czytel- 
ników. 

CHCĘ BYĆ ZDROWY. 

Broszura doktora Kaaprzaka pod tym tytułem, wyda- 
na staraniem Komisji Głównej Kół Młodzieży P.C.K. spot- 
kata Się z igonącym uznaniem. [Podkreślono jeji wielkie 
znaczenie i odpowiednią dla młodzieży formę ciekawych 
opowiadań, nie nużących uwagi młodego czytelnika. Doktór 
Kacprzak, jako jeden z nailepszych w Polsce popularyza- 
torów higieny, wypełnił broszurą swoją poważną ۵ 
w dziale tego rodzaju wydawnictw. 

Bardzo gorąco polecamy książkę „Chcę Być Zdrowy“. 
Cena jej iest b. niska, bo 40 gr za egz. Nabywać można 
-w składnicach Okręgowych. 


(Kobiety w lotniczej służbie zdrowia — Ka. 
Własnymi Drogami — M, Ulrichsowa. 

Między Nami — Mulri. 

W służbie P. C. K. 

Pod znakiem Czerw. Krzyża na szerokim świecie. 
Skrzynka Eskulapa. 

Zatrucia i Ratownictwo — Dr. L. Krzewiński. 

Co to jest cukrzyca — Dr. T. D. 
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Składajcie ofiary na głodne dzieci podlaskie 
Kasa Komunalna w Łukowie 
konto P.K.O. 65551, rachunek P.C.K. na pomoc dla głodnych 
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